Prenumerata w miejscu kwartal- ŻĘ 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. i 


Da Ner pojedynczy gr. 10. = 


«w Warszawie- dnia 9 


Stycznia 


|, WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 
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Wrocław, 100 


- KROLESTWO POLSKIE. 
— Kommissja województwa Mazowieckiego. 

W wykonaniu rozporządzenia Kommissji rządowćj przy - 
chodów i skarbu z dnia 4. listopada r. b. Nro. 49849 
gruniującego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w O- 
dessie pod d. 19 sierpnia 1828 r. zapadłego; podaje 

do publicznćj wiadomości: iż w biórze. Kommissji 
wojewódzkićj przy ulicy Przejazd w domu rządowym 
Nr.646, na pierwszćm piętrze w śali sessjonalnej, odby- 
wać się będzie publiczna licytacja na sprzedaż dóbr rzą- 


dowych Grabiszew, w ekonomji Brysk, obwodzie Fięczyc- 


kim położonych, a składających się z folwarku i wsi Gra- 
biszewa. 

Licytacja zaczynać się będzie od-summy złp. 12,249 
wsrebrze, albo w listach zastawnych koloru białego w no- 
minalnćj wartości. a> 

Oprócz postąpionćj na licytacji. summy, obowiązany 
będzie plus - licytant skarbowi opłacać w dwóch ratach 
złp. 612 gr. 14 kanonu rocznego, z wolnością spłace- 
nia takowego monetą brzęczącą. 

Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr. przywiąza- 
nych, opłacać się także będzie nowo-ustanowiony podatek 
ofiary w ilości Złp 67. A 

Co się zaś tycze pożyczki z Towarzystwa kredytowego 
dobra Grabiszew z pod ciężaru takowćj są wyłączone. 

Każdy przystępujący do licytaji, winien złożyć vadjum 
złp. 1224 gr. 27 w srebrze, lub w listach zastawnych, 


C) Nie licząc w to wartości kuponu wynosząććj groszy 51. 
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a nadto utrzymujący się przy licytacji obowiązany będzie 
zaraz złożyć drugą podobnąż ilość, to jest złp. 1224: 
r<27. y: i Z ; z Š 
> Termin do licytacji przeznacza Kommissja wojewódz= 
ka na dzień 18 lutego roku przyszłego 1830. — Licyta- 
cja zaczynać się będzie od godziny ll zrana. — O wszy- 
stkich innych prócz pawyższych, warunkach licytacyjnych, * 
każdy chęć kupna mający poweżmie wiadomość w biórze 
Kommissji wojewódzkiej, gdzie nawet warunki kupna 
wraz z tabellą zrzódła intraty wykazującą, na drzwiach 

przy wejściu do sali sessjonalnćj, wywieszone będą. 

Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu, o 
stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać się, w któ- 
rym to celu do naddzierżawcy ekonomji Brysk zgłosić się 
należy. — w Warszawie d. 17 grudnia 1829 roku. — 
Radca stanu prezes, R. Rembieliński. — Sekretarz jene. 
Filipeeki. S z 
— Kommissja województwa Mazowieckiego. =` 

W wykonaniu rozporządzenia kommissji rządowćj przys, 
chodów i skarbu zd. 1d paźdz. r. b. Nro Z74$$ gruntu- 
jącego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod. 
d. 19 sierpnia 1528 r. zapadłego, podaje do publicznej 
wiadomości: iż w biórze .kommissji wdzkićj, przy ulicy Przes 
jazd, w domu rządowym Nro 646, na l piętrze, w sali ses 
sjonalnej, odbywać się będzie publiczna licytacja na sprzea 
daż dóbr rządowych Rokitki w ekonomji Radziejewo w obs 
wodzie Kujawskim połażonych, a-składających sie z fole 
warku Rokitki, 

Licytacja zaczynać się będzie od summy złp. 7,212 w 
srebrze albo w listach zastawnych koloru białego nomis 
nalnćj wartości. ści A 


y 


, 


Oprócz postąpionój na licytacji summy, obowiązany bę- 


dzie pluslicytant skarbowi opłacać w dwóch ratach złp. 360 | 
gr. 18 kanonu rocznego z wolnością spłacenia takowego | 


monetą brzęczącą. 


- Oprócz podatków i ciężarów do tych dóbr przywiąza- | 
nych opłacać się także będzie nowo ustanowiony podatek | 


ofiary w ilości żłp. 50 gr. 4. i 
Każdy przystępujący dó licytacj 


lub w listach zastawnych, a nadto: utrzymujący się przy li- 


'eytacji, obowiązany będzie zaraz złożyć drógą podobną i- | 


lość to jest złp. 721 gr. 6. 
Go się zaś tycze pożyczki z towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, dobra Rokitki od takowćj są wyłączone. 


Termin do licytacji przeznacza kommissja wdzka naj 


dzień ll lutego roku, przyszłego 1880. — Licytacja za- | 


czynać się będzie od godziny ll zrana. 


O wszystkich innych prócz powyższych warunkach licy» | 
tacyjnych, każdy chęć kupna mający poweźmie wiadomość | 


w biórze kommissji wdzkićj, gdzie nawet warunki kupna 
wraz z tabellą źródła intraty wykazującą, na drzwiach przy 
wejściu do sali sessjona!nćj wywieszone będą. , |. 


Wolno jest każdemu chęć licytowania mającemu, o ste- | 


nie obecnym dóbr na gruncie przekonać się, w którym to 


celu do. miejscowego dzierżawcy zgłosić się należy. — Wj 
Warszawie d, 12 grudnia 1829 roku. — Radca stanu pre- | 


zes. R. Remóieliński. Sekretarz jeneralny Milipecki. 


= Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy — | 


Stosownie do reskryptu Kommissji rządowćj spraw we- 
wewnętrznych i poligji z dnia 2 b.m. Nr $734 na wyada- 


mizowanie placu przed szpitalem Dzieciątka Jezus podług | S 
planu w tymże względzie ostatecznie zatwierdzonego, o- i ćwierciowych, tak w miejscu jako też przez korrespon= 
głasza niniejszóm licytację publiczną in minus, do odby--| 
cia którćj oznaczając stanowczy termin na dzień 13 b. m. | 
wzywa chęć podjęcia'się téj entrepryzy mających, aby] | M s 
w tymże dniu o godzinie 3 z południa tu w ratuszu głó- |, TJ» 1 Towarzystwa król. warsz. przyjacół nauk, przy u- 
waym, zaopatrzeni w vadjum w gotowiźnie w summie zł. | 
Plan urządzenia powyźćj | 


4500, znajdować się' chcieli. 
rzeczónćgo placu, anszlag kosztu i warunki licytacyjne, 


< w każdym czasie w biórze urzędu municypalnegó przej=:ł 


tzane być mogą. -- W Warszawie d. 5,stycznia ;1530 m. 
Radca stanu prezydent, 
G. Jahotkowski. 


skarbu z dnia 24 z. m.i r. Nro 75,936 podaje do publi- 


«cznej wiadomości: że w dniu 1l b. m. o godzinie trzecićj | 
iz południa, w ratuszu głównym w sali zwyłletych posie- | 


> c . . . . 
dzen urzędu municypalnego miasta tutejszego odbędzie 
się in minus licytacja. — 1) Na Żywienie w ciągu roku 


bieżącego, dziennie maićj więcćj ośmdziesięciu aresztowa- | 


nych defraudantów konsumpcyjnych. — 2) Na dostawę ta- 


" kże w ciągu roku bieżącego w miarę potrzeby na potrze- f 


; bę: więzienia defraudantów: — a) Mydta szarego rzadkiego 


na sążeń, sążni ośmdaiesiąt dziewięć 


funtów ośmdziesiąt; — b) Swiec- 


ągnionych łojowych fun- 
tów trzysta trzy; — c) Drzewa so je: c 


go po 75 szczap 
szczap siedm; — 


-d) Słomy Żytnićj prosićj centnarów st 


wszystkich powyżćj wyszczegółnionych artykułów. razem, 
Jub tóż szczegółowo, aby po odczytaniu warunków licyta- 


cyjnych w bióvąe uvzędu municypalnego, zaopatrzeni w. 


0 


i winien złożyć vadium | 
złp. 721 gr. © w monecie srebrnćj kurs w kroju mającćj f 


Wojda. -- Sekretarz jeneralny „| 
A ; “f 4iéj klassy Neidhardt, kierującego kommissją kommisso- 
— Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. — | 
W skutek reskryptu Kommissji rządowćj przychodów i] 


omy. COREE iwadzieścia ośm. — | 
Wzywa więc chęć podjęcia się tej dostawy mających , bać | 


VA 


Vadium w warunkach wymienione, w terminie i. miejscu == 


wskazanem stawili się, — W Warszawie dńia 5 stycznia. 
r. 1630. Radça stanu prezydent, Wojda. Sekretarz je- 
neralny °G. Jakotkowski. OSR, 
s — Doniesienie loteryjne z kantorów 
BLUMA i JAKUBOWSKIEGO. 
- Wygrano w naszych kantorach w samćj V klassie 86 
loterji klassycznćj, na numera następujące: SSE 


Nr 28,146 zł. 50,000]|— 9,760 — «500 
—=25,293 — 10,000/-- 13,613 — - 500 
— 30,706 = 2,500/|— 19,875 — 500, 
— 30,783 — 2,000/|— 22,603 — 500 
— 30;788 — 2,000|-— 22,617 — 500 
— 8,281 — 1,000 — 24,979 — 500 - 
—. 3,450 — 1,000|= 26,558 - + — 500 
— 15,329 =" 4,000) — 27,1 s 2000 
— 15,844 — 1,000|-- 27,49 — 500, 
— 24,109 —  1,000/|— 28,148 — 500. 
— 24,111 —. 1,000/|-— 28,968 — 500 
— 24,797 —  1,000//— 25,970 — 500 
= 25.285 — 1,000||— 25,983 — 500 
— 27,128 — 1,000||-— 28,993 — 500 
— 28,976 —  1,000/|— 29,000 — 500 
— 80,703 — 1,000||— 29,719 — 500 
— 30,734 —  1,000||— 29,730 — 500 
== 4.03 > 500||= 29,740 — 500 
— 1,434 = o 506||— 29,969 — 500 
— 7,527 = 6 500||= "30,772 — 500 
|— 7,539 — 500 zę 


Losów do pierwszćj klassy 37 lotesji, całkowitych i 


dencję w naszych kantorąch każdego czasu nabyć można. 
ż Błum i Jakubowski. s 
Miejsce kantorów: w domu Dyrekcji jeneralnćj lote- 
icy | PAJO TT SaN 
licy Nowy-świat. < 3 
. Z . . U 
Wiadomości Warszawskie. 
— Najjaśniejszy Cesarz 'i Król Jmć ozdobić raczył orde- 
rem ś. Stanisława lszćj klassy: Jenerata majora Wanco=, 
wicza, vice- dyrektora wydziału inżenierów; urzędnika” 


rjatr w Dubnie, i rzeczywistego radcę stanu Kajdanowa, 
vice-dyrektora wydziału lekarskiego w ministerjam wojs 
ny. — Orderem tymże gcićj klassy: Andrzeja hr. Szuwa- 
tow, kamerjunkra dworu, assessora kollegskiego w mini» 
sterjum spraw zagranicznych. SEE 
— Rada administracyjna królestwa mianowała zastępcę sę-- 
dzićgo w sądzie appellacyjnym Franciszka Drzewieckiego. 
zastępcą sędziego w sądzie. najwyżźszćj Instancji. 
— Na zgromadzeniu politycznóm gminy cyrkułu 4, 0 
któróm donieśliśmy wczoraj,, obrany także JW. Karol 
Kurtz, radcą wojewódzkim. — Na takićmże zgromadzeniu 
gminy cyrkułu 7, odbytóm tego samego dnia pod laską 
JW. Józefa Gelińskiego, obrani: deputowanym na sejm: 
JW Józef Zwierkówski; radcą wojewódzkim JW. Józef Ję=* 
drzejewicz. R : 
— Nicobojętny świadek stanu teraźnieićjszćej polskićj li. 
teratury, śmiem się spodziewać, Że poslrzeżenia: moje 
o tejże, mogą mieć jakikolwiek pożytek, a przynajmniej 
pobudzić sposobniejszych do lepszego ick wyjaśnienia. 
i \ 


` 
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Daiso nadewsey iko że by skutek Sark ludz- 
_ kich, 
tyle bywa wątpliwy przez brak wielkich i śmiałych po- 
 mysłów, jak przez omijanie względów i doświadczeń 
najprostszych, dla tego tylkó-że są takiemi. Te proste 
doświadczenia nie pozwąlają stać upornie: przy dawnćm dla 
tego tylko Że jest dawne, ani tćż chwytać się nowości, 
dla tego, Że ta na czas popłaca. Na to szczególnićj 
zwracać uwagę miłośników literatury ojczystej, uznaję 
się obowiązanym. -W tym celu pragnę ogłosić zbiór pism 
moich ściągających się do obecnego stanu literatury. Gdy 
jednak dzieła tego rodzaju i tej objętości zwykle w kra- 
ju naszym wydatków druku nie zwracają, zmuszony jestem 
ogłosić prenumeratę, od której rozpoczęcie druku za- 
leżyć będzie. 

Pisma powyższe wyjdą w trzech tomach każdy po 26 prze- 
szło arkuszy in 80 majori. Obejmować będą: U Wagi nad lite- 
raturą polską. --Rozprawy estelyczne.--Kurs o stylu polskim. 
Zywoty uczonych, — Dotąd niedrukowane poczje, czyli 
raczej wiersze, etc. etc. "Umieszczone będą z dodatkami 


niektóre rozprawy po gawniejszych pismach: perjodycznych -> 


rozprószońe, tak jednak, iż większą nierównie część so 
mą pisma zupełnie nowe. , 

, Pierwszy tom wyjdzie: w m. marcu b. r., po nim 
-wkrótce dwa następujące. * Prenumerujący zapłacą za trzy 
tomy złp. L8. Można prenumerować tylko na tom jeden po 
złp. 6. Ażeby jednak wzieło rozrywane nie było, odbie- 
rający tom pierwszy złoży prenumeratę na drugi, na- 
stępnie na trzeci, 
stkie księgarnie w Warszawie. W Warszawie dnia 4 
stycznia 1830. — K. e — Prof. w niszę 
gauk Biek > w zd 


ża w okove do~ 
skódal enia się jężśćwietya, mogą być „przyjętymi ZA O- 
_ płałą z góry pomiernie ustanowioną; w czóm udawać się 
< mają do tegoż kalligrala w powienionćj czytelni. 
¢ — W jednym zsądów kryminalnych vozstrzygniętą zosta- 
` fa niedawno sprawa' hasiępująca. Pewien jegomość, po 
kilkoletnićm pożyciu maśżeńskićm, bardzo byť niekontent 
iż Żadnego nie mógł się doczękać polomstwa. Żona chcac 
dogodzić j jego Jyczeniom, zniosła. się z akuszerką, udała 
ciążę i wreszcie: udarowała męża coreczką. Tak dobrze 
chytre kobićty umiały odegrać swą rolę, iż oszukany maf- 
< żonek najmniejszego nawet niepowziął podejrzenia, ow- 
szem największe lo2ył starania około wychowania dzie- 
cięcia , które poczytywał za własne. Kilka lat ubiegło 
_ tym sposobem, lecz ponieważ człowiek nie umie nigdy 
przestawać na tćm co posiada, jegomość gorąco zapragnął | 
syna. Itą razą ziścily się jego Żądania, Za pomocą uży- 
tych już raz obrotów, ż Żona uszczęśliwida go w stosownym 
czasie pięknym chłopczykiem.. Nic jaż nie brakowało do 
jego szczęścia, lecz niema nic stałego na świecie, prawdzi- 
wa matka, Żełówałć swego postępkn i Żądała oddania so- 
4 bie dzieci. Posądzono ją o zabojstwo własnych i „przyzna- 
* nie się do cudzych i i jako zbrodniarkę do kryminału po- 


- 


tak w rzeczach smaku jak we wszystkióm , nie 


Prenumeraty przyjmować będą wszy-. 


1 ciągniono. Obwiniona powołała akuszerkę która bayah- 
miast wyznała całą okoliczność. Sad kryminalny skazat 
wyrokiem akuszerkę na 10 dni więzienia i ód praktyko- 
wania swćj sztuki. odkądził: Sprawa o wydanie dzieci zo- 
„stała odesłaną do drogi właściwćj.” Godna uwagi, iż mnie= 
many ojciec mimo zeznań akuszerki i Żony nie mógł się 
przekonać o prawdzie; owszem największe upatrywał w 
dzieciach podobieństwo do siebie i żadnym sposobem niea 
chciał się zrzec swego szczęścia. ; 


= 


— Dziś zimna stopni 5, 


` 


ANGLJA. — Z Londynu d, 22 grudnia. — Król Jmci 
opuścił dnia 2l b. m, w towarzystwie szambelanów i adju= 
tantów, pawilon w Windsor, dla sprowadzenia się do nowe- 
go zamku, Kiedy monsrcha prowadzony przez paziów, 
wstępował na wschody r nowego ginachu, zabrzmiały dawo- 
ny kościoła parafialnego i kaplicy ś. Jerzego. Nim krók 
wyszedł z pawilonu, przyjął xięcia Camhgrlend, i miał 
znim kilkogodzinńą rozmowę. 
— Xiąże Wellington i hrabia «berdeen bawili kilka dn u 
xięcia Leopolda Koburgskiego w Claremont. 
— Kurjer mówi, wieść jakoby. dwór hiszpański zamie= 
rzał nową wyprawę przeciw Mexykówi jest bezzasadna, , 
równie jak ta, iż teść Ferdynanda VII pożyczy piedię- 
dzy na tę wyprawę. Chociaż skarb. neapolitański nie jest 
tak wypróżniony jak hiszpański, przecież niema prawie 
funduszów na spekulacje zaatlantyczne. 
— Globedonosi: «Podług wiadomości „prywatnych z Mexy= 
ku, kraj jest spokojny, handel ożywia się, a nawet często 
żądają angielskich wyrobów fabrycznych; rząd jednak zo=- 
staje w ciągłym ktopocie o pieniędze i z tego powodu 
przylrzymano niektóre kondukty przeznaczone do wybrze- 
Ża, od których kazano złóżyć opłatę Il na sto, a za to wy- 
płacono kupcom popierowemi pieniędzmi lab dano assy- 
gnacje na pobory sołne. 
— Wydano rozkazy obwarowania wyspy Ascension: — Na 
nastąpić mającćm posiedzeniu parlamentu chcą zewszyste 
kićm znieść cło konsumowe od pisma angielskiego i porteru, 
równie jak od zwyczajnego prwa stołowego; a to aby pode 
nieść fabrykację tych napojów a wstrzymać od zbytniego 
używania gorących trunków- Również i cło wywozo- 
we od piwa nie ma być płacone. 
— Otrzymane wiadomości z Rio-Taneiro" sięgają do d. 16 
października. Słoop wojenny stojący. na wysokości mov 
rza przeciwko Rio-Janeiro, dostrzegł zbliżenie, się okrę- 
tów, na których miały przybyć cesarzowa Brazylyka i Don- 
na Marja da Glorja, ` 


| FRANCJA. — Z Paryża dnia 25 grudnia. — Pan 
E starszy , wydawca dziennika Journal des Debats 
apellowat od wyroku sądu policji poprawczćj, którym za ` 
umieszczenie artykału jakoby < uwłaczającego rządowi 
został skazany na, 6. miesięczne więzienie i 500 fr. 
kary pieniężnej. Sąd elenki rozstrzygnął sprawę pa- 
na Bertin: w drugiej instancji dnia 24 grudnia pod prezy- 
A pana Seguier pierwszego prezydenla. Adwokat Du- 
pin starszy, bronił oskarzonego. „Po trzygodzinnćj prze- 
szło naradzie, ogłoszono wyrok: „IŻ chociaż: zaskarżony 
artykuł zawićra miestógowo€ wyrazy, jakich nie należy u=" 
Żywsć przy rozbiorze postępowania rządu, nie obraża je= 
į dnak króla i nie uwłacza godności królewskićj; z tej przy= 
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czyny, sąd uznaje pierwszy wyrok jakó nieważny i pa- 
na Bertin uwalnia od zaskarżenia.” 
— Jeneralny dyrekt. poczt- radca st. Villeneuve usprawie- 
dliwia w pismach publicznych administrację pocztową wzgię- 
dem zarzutu nieregularnego odsyłania gazet podług adre- 
su; mówi om, iż gdzie co tydzień rozsyłają 60,000 exem- 
plarzy rozmaitych dzienników , łatwo. może który numer 
zaginąć, i Że tém mnićj wypada przypisywać złe chęci ad- 
ministracji, kiedy najczęścićj fałszywy napis jest tego przy- 
czyną. W roku zeszłym naprzykład, musiano 1039: gazet 
zwrócić odsyłającym, dla fałszywego adresu. 
— Dnia 24 grudnia panowie Arnault i Etienne, zostali przy- 
wróccni na członków akademii francuzkiej. 
— Xięgarz Guillaume ułożył wićrszem ustawę konstytucyj= 
ną i dedykował pracę swoję królowi, i 
b aE aa - 
— Towarzystwo do obudzenia przemysłu narodowego we 
Francji (o którego posiedzeniu donieśliśmy niedawno)'utwo- 
rzono przed trzydziestą laty, gdy pan Ghaptal był mini- 
strem spraw wewnętrznych. Korzyści jakie z niego na kraj 
splynęły zbyt są wielkie i liczne, abyśmy mogli je tu wy- 
liczyć. Summy konkursowe medale, pieniężne wsparcia 
udzielane artystom i rzemieślnikom, obudziły chwa!łcbną 
między nimi emulację i dopomagając czynnie wzrostowi 
przemysłu francuzkiego, tak go wysoko podniosły jak dziś 
widzimy. Z razu składało się tylko z 27 członków, lecz 
im dłużej trwało, tym liczba ich bardzićj wzrastała. Dziś 
<już większa część parów Francji, najsławniejszych depu- 
tatów sejmowych, członków najpierwszych magistratur, 
członków akademji umiejętności, właścicieli celniejszych 
rękodzielni, dziedziców wsi we Francji, i nawet w obcych 
krajach, zdobią to grono. Sam król francuzki, dziś panu- 
jący, został członkiem tego towarzystwa, i jego to wspa- 
niałćj hojności przypisać należy, Że towarzystwo tak sła. 
be w swoim zawiązku, jest teraz w stanie znaczne summy 
corocznie wypłacać współubiegającym się artystom, rze- 
mieślnikom i wszelkim innym obywatelom trudniącym się 
przemysłem. e 
- Na ostatnićm posiedzeniu 15 grudnia, prezydował pan 
Ghaptal; jest on od samego założenia towarzystwa jego 
prezesem, choć podług ustaw urząd ten trwaćby powinien 
tylko rok jeden. Lecz tyle towarzystwo ima;szacunku dla 
swego założyciela, Że gdy skończy urząd, corocznie je» 
dnozgodnym głosem bywa nadal utrzymywany. 

Pan De Gerando, zosiawując sekretarzom spczególnych 
sekcji zdanie dokładnych rapportów o uch przeszło- 
rocznych towarzystwa, oświadczył, że ogólna summa pie- 
niędzy na konkursa w 1830, 1831 i 1832 przeznaczonych 
wynosi 160,000 franków, to jest 34,700 więcćj niż w roku 
przeszłym. = ` RE = z 

Dalej nastąpifo rozdawanie medalów i summ konkur- 
sowych; potóm ogłoszenie konkursów nowych, wreszcie 
czytanie rapportów szczegółowych sekcji; a gdy to wszy* 
stko się skończyło, prezes krótko przemówił do publi- 


- cezności, i odebrawszy od nićj nawzajem dowód ukonien- 


towania w głośnych okląskach, wyszedł z sali, a za nim 
/ wszyscy. SS R ję AR 
— W roku 19041 liczono w Paryżu 25,086 domów, w r 
1817, 26,801. Odtąd do 18258 roku wybudówańo nowych 
domów 2,666, «co czyni ogół 29,467. Od tej liczby trze- 


ba odtrącić 404 zrzuconych starych zabudowań jużto przez 
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spekulację jaż z powodu niemożności naprawy, tudzież 283 
domy zwałone dla rozprzestrzenienia ulic lub dla innego 
jakiego publicznego użytku; wypadnie tedy ogół: 28,780. 
Wszakże ponieważ w tę liczbę wchodzą same domy wy- 
stające na ulicę; dodać można jeszcze 692 takich które 
stoją na jednych dziedzińcach z drugiemi; a wyniknie zus 
pełoa liczba domów Paryża 20,472, które zajmują pod 
swojóm zabudowaniem 34 miljony metrów kwadratowych, 
to jest ćwierć mili kwadratowćj polskićj, 

— Jest w Paryżu 9,000 wozów, 2,500 wozów prócz tego 
codziennie rozwozi produkta po mieście; 2,500 karet pry- 
watnych, 738 dyliżanse, 1,445 wozów do materjałów bu- 
dowlowych, 1,800 woziwodów, 1,100 fiakrów karet, 1000 
kabrjoletów publicznych jednokonnych , 569 kukułek, to 
jest dyliżansów małych na dwóch kółkach, 500 karet re- 
mizowych u właścicieli w domu najmowanych i bez nume- 
rów widocznych, 500 takichźże kabrjoletów, 6,600 prywa- 
tnych kabrjoletów; nadto omnibusy wszelkiego rodzaju , 
co wszystko ogółem wynosi 28,640 powozów. 3 


KRAKOW. — Goniec Krakowski zd. 2 b. m. umieścił na- 
stępujący, nadesłany do pisma jego artykuł: 

«Rok założenia akademji Krakowskiej ,nie jest BAT = 
Wielu pisarzów uczonych, tak krajowych jak zagranicze 
nych, rok 1347 za rok założenia akademji krakowskiej 
ilo we wsi Bawoł pod miastem Krakowem gdzie dziś 
Kazimierz, ogłosiło. Ogłoszenie przecież to, jest zupeł-* 
nie od prawdy dalekie.  Dziwić się nawet potrzeba, jak 
mogą odwoływać się w tym do Radzimińskiego (Manuse: 
Centurie, dzieje akad, krak. obejmujące) któren prze% 
ciwnie sam najwyraźnićj napisal, Że na dziesięć lat przed 
1347 a więc roku 1337, Jan Grot biskup Krakowski z po- 
lecenia Kazimierza Wielkiego sprowadził z sobą z po- 
wrotem z Awenionu (postując do Benedykta XII) sześciu 


(aż. profesorów ad Scholem Philosophorum. — Kazimierz 


tedy Wielki założył uniwersytet krakowski, akademja zaś 
przed panowaniem jego już byt swój miała a nawet po 
odłączeniu prawnego wydziału, po założeniu w gmachach 
akademickich naprzedmieściaBawoł, Szkoła filozofji jeszcze 
jakiś czas w obrębie murów w dawnym gmachu ntrzymywałą 
się,mimo otwartą szkołę powszechną czyli uniwersytet. Szka- 
ła ta filozofów przemieniona na wydział fiilozo(ji, i wcielona 
do uniwersytetu, dała dopićro początek w budowli opuszczo» 
néj szkole początkowćj Panny. Marji. Gmach ten za rządu au= 
strjąckiego zburzony, właściwie kolebkaakad. krakowskiej, 
badowy.trwałćj gotyckićj, z pokryciem wznioslém, skara 
powany stał w końcu ulicy Siennćj na mały rynek Lulis 
cę Stolarską obrócony. . Z tego wszystkiego pokazuje się, 
iż jeżeli nie za Władysława Łokietka, w końcu XII wie- 
ku, to przynajmnićj w początkach XIV, założenie akade= - 
mji przypada; powtóre, Że-przedmieście czyli wieś. Bawot 
do któréj przyprowadziť Kazimierz Wielki akademję, nie 
może być za pierwszy byt jéj ogłaszaną; bó byłoby toż 
samo, co twierdzić, że założycielem katedry krakowskićj 
jest Władysław Ferman dla tego, że ją, pierwszy na zam- 
ku usadowił, gdy tymczasem ze Skałki (na Kazimierzu) ZA 
przeprowadzoną tylko była; po dcie nakoniec: że chcąc 
dokładnie oznaczyć, początkowe akademii krakowskićj 
założenie panowania Władysławów sięgające: akta ówcze= 
sne krajowe, akta kościelne Panny Marji, miejskie radzis 
ckiei t p. badać należy.» Ne, 
SZ PRE, ' NIDERLANDY. 
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KIDERLANDY. — Z Hagi 24 grudnia. = W dziesięcio- 
letnim budżecie poborów przyjętym przez drugą izbę 
stanów jeneralnych, umieszczono następujące kwoty, — l 
Podatki stałe: a) podatki gruntowe 16,348,623 złh., b) 
podatki osobiste, 7,500,000 złh. c) patentowe 2,500,000 — 
IL. Konsumpcja 27,952,400 złh. — IM. Podatki niestałe, 
mianowicie wpisy, stemple, opłaty od hypotek, sukcessj;, 
11,200,009 zth. — IV. Poczta 2,000,000 złh. — V. O- 
płata od wyrobów złotych isrebrnych, 184,000 złb, — 
VI. Summa ód ceł wchocowych , wychodowych i tranzy- 
« towych, równie jak od; beczkowego, pobierać się mające, 
pa 3,100,000 zih. najwyżćj ustanowiona. Ogół poboru 
„oceniają na 60,785,123 zth. 
MEXYK. — Statek pocztowy przywiózł do Anglji nastę- 
pojące wiadomości, — ,„Mexyk d. 28 paźdz. — lzby pra- 
wodawcze ciągłe jeszcze. zamknięte, a władza wykonawcza 
posiadana jest na mocy szczególnego upoważnienia, nierozcią- 
gającego się wszakże do wymierzenia kary śmierci i wy- 
wołania z kraju. Bezpieczeństwo osób i własności cudzo- 
_ ziemców jest zapewnione, i jakiekolwiek zajść mogą zmia- 
by osób władzy wykonawczćj, zawsze one obiecują wzrost 
spokojności, zaufania i kredytu. Przedsiewzięte od rządu 
środki zebrania pieniędzy z. przymuszonych pożyczek i 
przedaży gruntów , wszędzie prawie malo postępują; mą- 
ją tu jednak przekonanie, iż Hiszpanie nie przedsięwezmą 
już nigdy wylądowania. Z Vera-Cruz wysłano 9 paźdz. 
okręt do Flawanny, wiezie on 460,000 dollarów przezna- 
czone do Anglji; inny okręt wiezie do Anglji 160,000 dol- 
. larów i 50 seronów koszenilli; z głębi kraju miało nadejść 
o kilka transportów pieniędzy do Vera-Cruz i Tampico. In- 
teresa towarzystw górniczych idą pomyślnie, JEŻ 
— W liście pisanym z Vefa-Cruz 3l października, powie- 
dziano: „,Utrzymujemy dawniejsze zdanie, iż wyprawa hi- 
szpańska będzie korzystną dla kraju, albowiem wykaże po- 
trzebę postanowienia zdolnych ludzi na czele rządu. Wy- 
wołani przed rokiem przez stronnictwo Yorkinów jene- 
| ratowie Bravo i Barragan przybyli tu 20 b, m. z Nowego- 
| Jorku ofiarując swe usługi przeciwko wyprawie Hiszpa- 
/ nów, Nie wiedzieli oni, ani o poniesionćj przez ostatnich 
| klęsce, ani też 6 udzielonój im samym amnuestji. Jenerał 
Bravo jest wielce szacowany człowiek i będzie bordzo u- 
 kyteczny przy nowej organizacji rządu; sądzą iż będzie 
zaprowadzona administracja centralna; podług naszego zda- 
nia stosownićjsza dla Mexyku, niź adininistracja federal- 
na. Handel zaczyna się wznosić, i znowu pytają się o wy- 
roby angielskie.» i > 
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TURCJA. — Hrabia Orłów przybył dnia 25 listopada 
do Stambułu i został przez tlumacza Porty ze strony 
Reis Effendego powitany; dnia 28 miał być przedstawiony 
Sułtanowi. Od chwili przybycia hrabiego do Rodosto u- 
ifały wszelkie dyplomatyczne stosunki z Adrjanopelem, 
i wszystkie nierozstrzygnięte jeszcze punkta względem do- 
pełnienia warunków pokoju, mają być załatwione przez nie- 
go i Reis. Effendego. Publiczność nie wię jeszcze z pewnością. 
o wyjściu Rossjan z Adrjanopola i niespokojnie oczekuje o- 
głoszenia amnestji. Mówią że Trapezunt i Kars mają być 
odstąpicne Rossjanom, iże Porta spodziewać się może ul- 
żenia kontrybucji wojennnćj. Porta ciągle cierpi niedo- 
statek pieniędzy, a wszysikie usiłowania aby zaspokoić 
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bieżące nawet wydatki są bezskuteczne. Mimo to rapes 
wniają ciągle, iż zagraniczne domy handlowe ofiarowały 
pożyczkę pienieżną. — Z Smyrny donoszą iż wybuchłe w 
okolicy powstanie, jest wprawdzie przytłumione, ale niee 
chęć panuje między mieszkańcami, 
A 
WIADOMOSCI ROZMAITE. 


— Dom pracy i przytułku dla ubogich w. Paryżu. — 
W roku 1828 pan de Bellayme prefekt policji miasta 
Paryża, uczynił odezwę do obywateli jego , aby tę część 
wydatków. swoich corocznych, które przeznaczają na jał- 
mużnę dla żebraków, chcieli złożyć w kassie miejskićj 
aby dobrowolną summę zobowiązali się corocznie opła- 
cać, a to w celu wyniszczenia żebractwa przez założenie 
domu pracy i przytułku dla ubogich. Do tćj odezwy , 
światły i enoiliwy urzędnik przyłączył skreślony przez 
siebie projekt tego zakładu, który był roztrząsany w 
dziennikach i przez-różne uczone towarzystwa, dopóki 


się nie przekonano, iż zupełnie celom swoim odpowiada. 


Na odgłoś ten mnóstwo osób złożyło w policji podpisy 
swoje, zobowiązując się raz na zawsze opłacać drobny i 
nie prawie nieznaczący podatek. Trudno abyśmy tu mo- 
gli przytoczyć cały ten projeki, gdyż i miejsca niemamy 
potemu, i już bez wątpienia inną drogą nie jeden z na 
szych czytelników został w téj mierze objaśniony. Nie 
tak więc o zakładzie tym chcemy mówić, jak raczćj o skute = 
kach jakie pociągnął za sobą. > 

Jak we wszystkich krajach tak i we Francji są ustawy 
ostre przeciw włóczęgom, Żebrakom i tym podobnym lu- 
dziom; ale cnotliwy urzędnik policyjny nie spieszy się 
nigdy z ich wykonaniem, chyba ostatnią potrzebą będzie 
do tego przymuszony. ` Bo przeciwko komużby się uzbra- 
jał srogością praw, jeżeli nie przeciw najuboższemu i naj- 
nędznicjszemuj* który wyciąga do niego rękę o wsparcie? 
stąd więc tylko wykonywa co mu prawa lub zwierzchno= 
ści przepisy nakazują, gdy widzi przed sobą takiego ro- 
dzaju włóczęgów i żebraków, przeciwko którym szczegól- 
nie uzbroiła się zwierzchność, jako przeciw nieprzyjacie- 
lom porządku; innym zdaje sie przebaczać , widząc ich 
zdaje się nie widzićć, mając ukarać zostawia w pokoju. 
Niepodobieństwem więc jest ścisłe wykonywanie podo- 
bnych przepisów bez obrażenia zasad uczciwości, o czóm 
i sami prawodawcy wiedzą,dopoki nie obmyśli zwierzchność 
domów przytułku i pracy. Wiedy dopiero urzędnik po- 
licyjny, z całą surowością może i powinien ścigać i wię- 
zie wszelkich ZŻebraków, bo gdy tego nie czyni, staje 
się prawdziwym przestępcą, i sam złemu schlebiając, bar- 
dziej. staje się winnym niź ten który źle działa. Pierwszy 
wstrzymywał się od tego, bo wiedział że w mnóstwie że- 
braków są ludzie winni, są niewinni, są kaleki, są oszu- 
sty; teraz zaś w niepewności takićj zostawać nie może. 
Rzućmy więc okiem na to co się w Paryżu stało po ogło- 
szeniu i przyjęciu projekiu P De Bellaym. 

W roku 18265 miasto Paryż Żywiło blisko 2400 Że- 
braków , to jest 600 zostających pod obserwacją policyj- 
ną w domu Villers-Coiterets; 600 uwięzionych w s. Denis 
za włóczęgostwo, na mocy wyroków sądowych, a bizko 
1200 snujących się po ulicach i Żebrzących jałmużny ; 
tacy umieli zawsze ustrzedz się czujnego oka policji, i 


mieli na to wyborny sposób. Oto zapisywali się w bió- 


« 


rach dobroczynności, poddawali. 7 
dni dozorców nad ubogiemi, jeżeli był fundusz brali z nie- 
go; jeżeli nie, jako expiranci czekali „KW jednym i dru- 
gim razie Żebrali; z czego tak wiele -zbierali pieniędzy , 
Że się późnićj przekonała policja ,—iż wielu Z nich miało 
dochodu od 16 do 20złp. na dzień , co czyni narok 5830 
do 7300 zidp.; pensja prawie referendarska, przechodzą- 
ca dochody. stutysięcznego szlachcica. 


Paa De Bellayme wydał 20 marca 1828 r. nowy za- 
kaz przeciw Żebrakom, który każdy urzędnik z największą 
gorliwością starał się wypełnić. Góż ztego wynilelo BP o- 
to, w przeciągu mnićj jak sześciu miesięcy 180 Żebra- 
ków obrało sobie stałe mieszkanie, a policja przekonała 
się, że nie jeden z nich Żył jak najwygodnićj w porzą- 
dnych pokojach z Żoną i dziatkami; 30 do 40 krewni 
majętni wzięli do siebie, bojąc się: aby ich. imiona. nie 
były wspominane w protokółach zaaresztowania i w trybu- 
nałach; 60 do 70 było wziętych pod opiekę rozmaitych 


przyjaznych sobie a. majętnych osób ,* które zobowiązały ' 


się opatrzyć ich potrzeby, obmyślić sposób do Życia, i 
w przypadku gdyby znowu do ostatniego ubóstwa przy- 
szły, Że im nadal udzielać będą swego wsparcia; 40 do 
50 mniemanych kalek, ślepych, kulawych, na wielką 
chorobę cierpiących, nagle przyszło do zupełnego zdro- 
wia. A tak w przeciągu sześciu tylko miesięcy, znikło 
350 żebraków; a dotąd pokazało się ich nie więcćj jak 
500. R e E ES 

W połowie XVII wieka, ~za czasów świętego Wincen- 
tego de Paulo, tak zaszczytnie znanego w dziejach do- 
broczynności, uļłworzono w 1657 r. szpital "mogący stu- 
żyć za przytułek Żebrakom. Ludność Paryża była wów- 
czas bez porównania mniejsza niż dzisiaj, dostatki mniej- 
sze, zepsucie moralne większe; wieleż się tedy pokaza- 
ło ubogich, dla których Paryżanie dobrowolnemi skład- 


Kami obmyślili tak piękny przytułek? Oto ich było 40,000. 


Z tego tedy pokazuje się, że dobroczynność bez umieję-. 


tności użycia rozsądnego tych darów które z serca olia- 
rujemy ubogiemu bliźnićmu, często może być szkodliwa 
społeczeństwu; i Że mniejsze dary a mądrze użyle, więcej 
przynieść mogą pomocy cierpiącćj ludzkośći. Długo błą- 
dzili ludzie w téj mierze, i dopiero naszym czasom win- 
niśmy, Że dobroczyrmość została nauką, potrzebującą 
wielkiej znajomości rzeczy, wielkiego obznajomienia się 
z różnego rodzaju instytutami w rozmaitych, krajach, 
wreszcie czytania mnóstwa dzieł. 


RA Nowy:Rok w Chinach.. 


 Mowy-Rok u Chińczyków zaczyna się z nowym miesią- 
«em xiężycowym, kiedy słońce znajduje się na piętna- 
stym stopniu wodaika. Jesito największa w państwie u- 
 roczystość. Wszyscy mieszkańcy „osoby rządowe, lud, 
ubadzy i bogaci, odpoczywają dłużćj lub krócej, zawie - 


szając wszelkie zwyczajne zatrudnienia, Ostatni dzień sta- 


rego roku. równie jest niemiły dla dłużników jak dla kre- 


dytorów, albowiem: wtedy zwykł się kończyć termin wy- | 


płaty. Nierzetćlni dłużnicy są znieważani przez niewdzię- 


czników kredytorów, którzy często do tego stopnia swój 


 miesłuszny gniew. posuwają, Że tluką i łamią sprzęty w 
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ali się: pod dozór bezpośre- | domu swoich dłużników, Dnia dwudziestego dwunastego 


bywają na bankietach i wszelkiego rodzaju rozrywkach.Sklę= 


W DRUKARNI GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY 


xiężyca wychodzi rozkaz cesarski, nakazujący zamknięcie 
pieczęci we wszystkich biórach administracyjnych, 3 to trwa ni 
aż do 'dnła 20 pierwszego miesiąca nowego roku. Przez 
ten slarożytny obyczaj urzędnicy chińscy mają co rok po 
30 dni ferji, i chybaby nadzwyczajna była potrzeba, to pra- 
cują w tym czasie. W ostatnich dniach roku starego ka» | 
żdy mieszkaniec odbywa w domu obrzędy. przykazaneu. 
śtawami religijnemi, Jednego dnia czyszczą komin i wy 
miatają ognisko, a potém czynią ofiary bożkowi tego ogni- 
ska. W wigilją Nowego-roku, grzeją wodę, leją w nię won: 
ności i kąpią się. O północy każdy wstaje, odzićwa się 
w najlepsze jakie ma szaty, uklęka, i trzy razy uderza 
czołem o ziemię. Po tej ceremonji zaczynają zapalać Oś 
gnie w latarniach, a kaźdy mieszkaniec, o ile możności 
Stara się aby illuminacja domu jego była świetna. Naów: | 
czas gospodarz z.domownikami wzywa bóztw domowych, | 
aby mu w zaczynającym się roku nie odmawiały swojćj o. 
pieki. Potóm idą wszyscy do najbliższego kościoła, palą | 
w nim plonki woniejącego drzewa, sypią ha ogień inne 
wonności, rzucają papićr złocony, padają na twarz i modlą. 
się do wielkich bóztw. O świcie przyjaciele odwiedzają 
i zostawiają u nich caerwone kartki. Wielu zostaje w do» | 
mu aby gości przyjmować; dzieci, domownicy, niewolni: 
cy w pyszne ubiory odziani, składają powioszowania go 
spodarzowi domu, lub ojcu. Następne dni przepędzane 
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py Są pozamykane; nikt się pracą nie trudni, tak, Że pó. 
wielkich uniastach próźnowanie trwa przez caly miesiąc, 


— Matki rywalki, Niedawno: dzienniksjeden angielski 
doniósł następujący wypadek. W Londynie jedna kobie: 
te czując się być bliską zleżenia, posłała po akuszera. Zaj 
wołany przyszedł, odebwoł dziecko i położył je w przys | 
gotowanćj. umyślnie kolehce przy kominka. W tóm druga 
kobieta, w lómże samém mieszkaniu, wezwała pomocy je- | 
go, gdyż także była ma zleżenia; akuszer i jéj odebrał dzie: | 
cko, a ponieważ nie spodzićwoła się aż za dni kilka zleda 
i nie przygotowała kolebki, akuszer musiał je położyć w 
kolebce pierwszego dziecka Po niejakim czasie .postrze: | 
ga Że jedno z nich umauwło; a ponieważ był zapomniał któ: | 
re do której matki należało, pytał czyjeby było umarłeb | 
Moje odpowie jedna, — Nie, to moje, rzecze druga, 0d, 
słów do słów; pokłócity się niewiasty, tek, że dotąd ani 
jedna, ani druga nie chce się przyznać do biednego dziecię: 
cia żywego. Trzeba mądrości Salomona Żeby ozaydai 

matki rywalki, ZY A A 
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TEATR NARODOWY, — Mąż nieboszczyk, Panny rosi 


marnsowe. Nasze przebiegi. 


— Dnia wczorajszego wyciągnięt 
wej następujące numera: 2. 18. 
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